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WIADOMOŚCI KRAIOWE.

  z W iednia d. 2. Lipca. —

Gazety Medyiołańskie donoszą: »N. Pan na
hiika godzin przed odiazdem Swoim do Monza 
rwiedził powtórnie w d. 23 . Czerwca B rera , ten 
istotnie Cesarski instytut, poświęcony naukowości , 
wiadomości historyi mlurainey, kunsztom nadob
nym i technicznym , aby podczas dawnieyszych od
wiedzin szybko tylko obeyrzane przedmioty do- 
kładniey oglądał. Naypierwey udał się Monarcha 
do ogrodu botanicznego , gdzie się długo zaba
wił i znayduiące się tamże kwiaty i rośliny wszy
stkich stref i klimatów iako znawca obeyrz.lł- Zo- 
grodu botanicznego poszedł Monarcha do szkoły 
rysunków, będącey pod kierunkiem Professora Al- 
bertollego , liczącey więcey iah 4oo uczniów . i 
wielóm raczył zadawać pytania względem sztuki lub 
rzemiosła, któremu się poświęcić m ieli, zachęeinc 
onych z łaskawością do pilności i wytrwałości., 
Ztąd udał się Monarcha do gabinetu monet i me
dalów i z tymże połączoną binlioteaą numizinati- 
ld . poczein zaszczycił obecnością Swoią szkołę 
rznięcia kamieni , będącą pod dozorem Kawalera 
Giuseppe Longbi.a *

sPonieważ Akademia^kupiła niedawno obraz 
przez Guercina malowany, którego ieszcze N. 
Pan nie widział, zatem udał się Monarcha 
przez salę biblioteki do guleryy , aby malowidło 
to , iak i inne ieszcze trzy niewidziane przez aka
demika Pelagi robione , oglądał. Poczem obey- 
rzał Monarcha ieszcze inne rzeczy, i opuścił Bre
ra , udaiąc się do Jeneralnego nadwornego bu
downiczego urzędu, gilzie o wszystkich planach 
1 rysach dokładnie zawiadomiony, kazał sobie prze
łożyć widoki i rysunki od roku 18 16  dokończo
nych budowli i robót hidraulicznycli.«

»W  dnii wspomnionym o godzinie 6 i pół 
wyiechali IMA. Cesarstwo iArcy-Xiążę Franciszek 

ar° l  wraz ze Swoią dostoyną Małżonką do zamku 
^  Monza, dokąd Arcy-Xiażę Wice-Król ze Swoią 
Małżonką pierwey się 'b y ł udat.«

Jć y  Cesarzowicowska Mość Arcy-Xiężna Kle- 
naentyna , zaślubiona Xięciu Sałerno przybyła o- 

egday (d. 5 . Lipca) w pożądanem zdrowiu do 
K. zamku w Schónbrunie.

Gazeta połączona Budy i Pesztu donosi z d. 
3 . b. z Pesztu : »Don Miguel Króle wic Portu
galski , który przed nieiakim czasem przedsięwziął 
podróż z Wiednia do Ziemi Siediniogrodzkiey 
i Niższych W ęgier, powracając ziechał tu d. 29. 
z. m. wieczorem, i wysiadł w domu gościnnym 
pod »Trąbką myśliwską*. Królewic iedzie incog
n ito , pod imieniem Xięeia B e ja , i czas swoiego 
pobytu poświęca na oglądaniu nayważnieyszyck 
przedmiotów miast obudwóch.*

WLADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Hiszpanii a.
Gwiazda zawiera naslępuiące z Madrytu wia

domości: ^Tymczasowy Minister Woyny , D. Jose 
Ayinerich , mianowany iest Gubernatorem politycz
nym i woiennym Kadysu. Z  trzech urzędów, 
które posiada!, obeyinaie Minister Morski Salazar 
Ministerstwo Woyny tyinczasowie, dopóki Król 
iego wyboru nie potwierdzi; Jeneralnyin Inspekto
rem piechoty będzie Komniendant Lerydy Marsza
łek jiołuy, D. Manuel Llamler; mieysco dowódz- 
cy Król: ochotników nie iest ieszcze osadzone. 
Właściwi dowódzcy tegoż korpusu aż do dalsze
go rozporządzenia otrzymuią rozkazy przez Mini
stra Woyny. Hrabiemu d’Espagne dano dowództwo 
piechoty gwardyi w mieyscu uwolnionego D. Blas 
Fournas. —  Jeneralny Kapitan Nowey Rastylyi, 
Don Jose Maria de Carvagel oddalony, a były 
W ift-K rół P e ru , Jenerał Porucznik Pezu eła, na 
iego mieysce mianowany. D. Juan C aro, po 
którym w Katalonii nastąpił Margrabia Campo- 
Sęgrado, ndaie się do Grenady, a D. Vincente 
Ou.-sada, miasto D. Petro Grimaresta, mianowany 
J.eneraluym Kapitanem w Guiptiscoa.—  W  Madry
cie nie paiinią więcey rozruchy , iak tylko , że 
dwudziestu tamborów Król: ochotników z piecho
tą gwardyi zebrawszy się na ucztę iedli potrawy, 
które w tey porze roku nie są zdrowe, a zatem 
przez Policyią zostały zakazane. Pospólstwo, któ
re ich miało za otrutych, zaczęło ńę burzyć 
iprzyszloby było do smutnych wypadków , gdyby 
woysko załogi nie było prędko przybyło. Atoli 
wiadomości w tey mierze bardzo przesadne a na- 
deszle do W itoryi, były powodem tamże do za
burzeń, w htórych dwóch Konstylucyionislów u- 
traciło życic.
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Wielka Brytaniia i Irlantlyia.
W  d. 2 1 . Czerwca odczytano powtórnie w 

Izbie Wyższey bil o Kwarantannie ; Hrabia Darr- 
Iey nie chciał się temuż sprzeciwiać, lecz wynu
rzył życzenie, aby Klauzulą Króli tayney Kadzie 
nadano obszernieyszą W ładzę względem przypu
szczania oKrętow z Egiptu, gdzie często Ajenci 
Dywanu za małą cenę wydaią świadectwa zdro
wia , podczas, gdy tam iest powietrze. Rozbie
rał obszernie tegoż zaraźliwą s iłę ; a nawet Rząd 
widział się być zmuszonym zamiar swóy w rze
czy główney cofnąć. Mówią , że powietrze nie 
zaraźliwe, bo tu dawno nie panowało, znaczyłoby 
ty le , iaK nie zabezpieczać domu swego od ognia, 
bo się dawno nie palił. Dowody Dr Maclean i 

"mnych nic nie stanowią. Hrabia Liyerpool bronił 
bilu i onegoż przepisów do złagodzenia Kwaran
tanny , Które iut dawno w Hollandyi zaprowadzo
no. Zaraza powietrza służyła za podstawę iaho 
rzecz niezaprzeczona ; atoli Koszta Kwarantanny po
nosić winna w przyszłości publiczność, ale nie ci, 
co Kwarantannę muszą odbywać, nawet surowość 
przepisów Kary więcey szhodliwych, iaK pożytecz
nych powinna być złagodzoną. —  Lord King po
wtórzył swoią zasadę , że powietrze iest chorobą 
epidemiczną , a nie zaraźliwą.

Bil względem Policyi w Uniwersytetach, u- 
trzymał się w Izbie Niższey.

P. Hushisson na posiedzeniu Izby Niższey 
w d. 24- Czerwca wniósł trzecie odczytanie bilu 
względem spisu okrętów.

Między innemi doświadczeniami do sproszcze- 
nia ustaw Angielskich przełożył Jeneralny Proku
rator ogólną ustawę do urządzenia publicznych 
spraw handlu, Która to ustawa wszystkich w spo
sobie równym własne ich prawa zabezpieczyć, a 
publiczność od osznhanstwa ma zachować.

Kupcy miasta Kingstown w Jamaicie odpra
wili w d. 28. Kwietnia Zgromadzenie, n™ kto- 
rein uchwalono prosić Rządu Angielskiego, aby 
ze względu na zmnieyszenic się handlu w owcy 
i innych wyspach Wschodnio-Indyyskich z Ame
ryką południową i Mesykiem, otworzyć Kazał wspo- 
mnionych wysp porty handlowi wszystkich Na
rodów.

W  Londynie otrzymano wiadomość o wiel
kim wylewie GangCsu, Który znaczne szkody po
czynił, i dla tego bardzo oczekuią bliższych wia
domości.

Francyia.
Monitor zawiera przez obiedwie Izby przy- 

iętąustawę, przez Którą w miastach pogranicznych 
i portowych w mieyscu dotychczasowych mniema
nych składów na zboża obce, istotne będą zapro
wadzone.

Król na coroczne wyścigi Konne na polu Mar. 
sowym zrobił nowy fundusz nagrody 6,000 fran. 
a Delfin 3 ,000 fr.

Delfin udał się w d. 22. z. in. do Vincen- 
nes, aby był obecny doświadczeniom , zaleconym 
przez Wydział arlyJeryi względem przełożonych 
ulepszeń Angielskiego systematu artyieryi , Któro 
na teraz chcą we Francyi zaprowadzić. Wprowa
dzenie systematu Angielskiego znayduie wielo prze- 
ciwnihów między woyskowymi artyieryi Fraucuz- 
k iey , Która tak częs'.o na polu boiu odniesoiif 
przewagę, winna Gnbeauyalowi, Eblemu i Senar- 
monlowi, i trudno, aby zyskała przez przyięcio 
systematu , Który od interessowanych przedsiębier- 
ców potrzebnych do tego konstrukcyy ułożony, 
iuż okazał potrzebę ulepszenia.

Towarzystwo Królew: do poprawy więzień 
odprawiło w d. 25 . Czerwca posiedzenie w Tuil- 
leryiach pod przewodnictwem D elfina, Który po
siedzenie Krótką zagaił Mową. Minister Spraw 
Wewnętrznych, Prefekt Departamentu Sekwany i 
wielu innych mówiło o stanie więzień w różnych 
częściach Królestwa i Delfin przeznaczył nakońieo 
14  do 15,000 frank: na Korzyść więzień w Meta 
i Besanęon.

Z Strasburga donoszą z d. 2 1 . Czerwca, H 
tamże wyszedł Okólnik Prefekta do Burmistrzów, 
zakazuiący surowo wpuszczania do kraiu rzemieśl
ników, ubogich , obcych zbiegów, chociażby W 
paszporty i książeczki wędrowne byli opatrzeni < 
ponieważ, gdy takowi przybywszy z Kraiów z® 
Renem położonych do Francyi, z powodu zteg° 
sprawowania się7 lub w łóczęgi, lu b , że niem*1? 
sposobu utrzymania do swoiey oyczyzny bywa,5 
odsyłani, wtedy Policyia wspoinnionych kraiów 
wzbrania się ich przyiąć, i  zmusza ich powracać 
do Francyi.

Królestwo Oboiey Sycylii.
Wydano następujące przepisy kwarantanny: *) 

Okręty przybywaiące z Anglii z całym lub częŚĘ1? 
tamże wziętego ładunku towarów i w żadnym in
nym porcie nie wykładanych , udać się maią z*' 
raz do szpitala w N iseta, aby tamże wyłado
wały. 2) Jeśli ładunek całkowicie lub w częsc* 
składa się z rękodzieł, tedy takowe podlegaią 2‘ 
dni kwarantannie w Niseta, iakoteż okręt du* 
14  od dnia, gdzie ostatnią skrzynię wyłoży-_ 
Jeśli ładunek składa się całkiem lub w częsCf-- 
przędzy bawełnianey, tedy powinien także w 
seta być wyładowany i chociaż urząd zdrowia 
oznaczył ieszcze czasu kwarantanny na taki p 
padek , iednakowoż ina ón być dłuższy, .
towarów rękodzielnianych. Cukier i inne ni 
gniąee w siebie rzeczy, równie powinny 
Nigpta wyładowywane i  mogą być zaraz do
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polo posiane, Jeśli w wewnątrz kolii nie ma pa
pieru. 3) Okręty ładowne zupełnie żelazem i in
nym kruszcem , inaią także w Nisecie wyładowy
wać , -iednak ładunek może być zaraz do Neapo
lu posłany, i kwarantanna dni 14  dla okrętu, po
czynać się ma od dnia przybycia do Neapolu , a 
nie od zupełnego wyłożenia ładunku , iak to prze
pisano dla towarów rękodzielnianych i innych to
warów wciąg liących w siebie zarazę. 4) Należy- 
lość kwarantanny od osady okrętu przy wyłado
waniu w Nisecie za trzy godzin, iest l 5 dukatów.

Rossyia.
Wiadomości z Peterburga z d. l i .  Czerwca 

donoszą: »N. Cesarz spodziewany iest w d. 22.
Czerwca w Carskiem Siele , a w d. 22. tutay. —  
W ielu kupcom potażem handbrącym, którzy w 
ostatniey powodzi znaczne ponieśli straty, dozwo
lił Monarcha, podwoyną ilość całkiem przemokłe- 
8 °  potażu, a wpótprzemoklego 10  pudów na każ- 
d? beczkę tego roku bez opłaty cła wyprowadzać.
■— Kollegiuin górnicze maiące dozór nad rocznie 
wydobywanem surowem kruszcem i mennicą, ma 
Ł>'ć zupełnie zniesionein, atoli na teraz podług 
nowego rozporządzenia, zostawać ma iako czaso
wy oddział rachunkowy przy Wydziale górniczym 
i so li, i przeznaczono na to rocznego dochodu 
56,^00  rubli. __ Od początku tegoroczney że
glugi do d. 16 . z. m. sprzedano w Odessie wię- 
c*7 , iak l , 3oo czetwertni pszenicy Arnautki. 
W  ełna merynosów iest poszukiwaną. Z owczarni 
"•ięcia Alexandra Wirtembergskiego w kilku dniach 
*Przedano 20,000 funtów.

Turcyia.
Dostrzegacz Austryiacki z dnia 5go Lipca 

donosi:
;W  i a d o  m o ś c i  z G r e c y  i.

Oto iest doniesienie Majora Bandiera do
wódcy C. K. galioiy Arethusy wraz z dodatkami 
o fctórein nainieniliśmy w Nrze. 77 gazety naszey.

Na M orzu pod Z ca dnia 28. lYIaia 1823#
Zaraz po otrzymanein zaleceniu opuściłem 

w d. 8. t. ni. wieczór zatokę w Napoli di Iło
wania , popłynąłem do M odon, gdzie stanąłem 
on kotwicy w d. 12 . o godzinie 4 z południa. Po- 
za Venetieo spostrzegtem 2 Greckie okręty a in- 
oych 23 krążyło blisko i 5 mil Włoskich w stro
j e  południowo zachodniey od wysp Sapienza. 
Gdy się ku zatoce Modońskiey zbliżałem , spo
strzegłem 3o tureckich woiennych okrętów, pły- 
*ących w stronie zachodniey Modonu. W  zato- 
Ce stały r>a kotwicy: fregata Algierska, wielka 
gabara, kilka korwet, brygów i okrętów przewo
zowych ; zastałem także bryg woienny Niderlandz- 

1 le Courier. Od Kapitana portu, który przyszedł

do mnie na pokład, dowiedziałem s ię , te  woysho 
'Ibrahima Baszy odniosło wielkie nad Grekami ko
rzyści.

Stary Nawaryn i umocniona wyspa (Sphagia) 
przed Nawarynem, wzięte były szturmem i więcey 
iak i 5oo Greków zabrano w niewolę, z których 
j 5o mianowicie całą załogę Starego Nawarynn 
rozpuścił Ibrahim Basza do domów. Twierdza 
Nawarynu czyniła przełożenie do kapitulacyi. W y
słałem Oficera na ląd z prośbą do Ajenta Ibra- 
hiina Baszy, aby mi przysłał konia, bym się dnia 
następującego udać mógł do iego Pana, który 0- 
bózował pod murami Nawarynu.

O godzinie 6 wieczorem ukazało się kilka 
brygów Greckich w kanale między wyspami Sa
pienza i Cabrera. Fregata Algierska i kilka innych 
okrętów woiennych , miasto korzystać z wiatru i 
poyść przeciwko nieprzyjacielowi, starały się go 
unikać i przez to ułatwiły Grekom , iż ci puścili 
swe brandery przeciwko innym okrętom, które 
tak prędko uyść nie mogły.

O godzinie 6 1 fĄ. cała eskadra Grecka maiąc 
bardzo świeży południowo-wschodni wiatr wpa
dała przez wspomniony kanał ku zatoce Módon- 
skiey. Przy niewielkiem oddaleniu tey zatoki od 
wyspy Sapienza , i silnym wietrze, eskadra Grec
ka a szczególniey wysłane naprzód brandery sta
nęły niebawem blisko nas, a ponieważ okręty 
Tureckie i bateryie dawały ognia do Greków, 
byliśmy zatem w niebezpieczeństwie. Jeden z bran- 
derów tylko na cumę od nas oddalony, obrócił 
się ku wielkiey gabarze I’Asia, stoiąęey niedaleko 
od tylu naszego okrętu. Aby uyść tego niebez
pieczeństwa kazałem odciąć linę kotwicy i z roz«- 
winiętemi żaglami popłynąłem ku zachodniey koń- 
czatości wyspy Sapienzy, abym stanął za wiatrem 
obiedwóch eskadr. Bryg Niderlandzki w tymże 
samym czasie odciął swą cumę i równie opuścił 
zatokę. Odpływając widziałem iak pierwszy bran- 
der przyczepił się do. gabary Azyi a sześć innych 
do pozostałych w  porcie brygów i korwet. Okrę
ty Greckie strzelały nieustannie kulami i karta- 
czami do okrętów Tureckich , które za ukazaniem 
się okrętów Greckich natychmiast odpłynęły, 
by połączyć się z flotą pod Nawarynem sloiącą. 
Dopóki nie dosiągnąłem kończatości wyspy Spezyi 
byłem sam między ogniem Greków i Turków. 
Chociaż kazałem zaciągnąć wielką banderę i wzią
łem w cale inny kierunek, iak okręty Tureckie, 
przecież Grecka galiota pod Kapitanem Tombusi 
wystrzeliła kilka razy z dział i ręczney broń do 
mnie, przecież z tych wystrzałów żaden mię nie- 
ugodził, iakkolwiek blisko Arethusy padały a nie
które nawet przenosiły; i do bryga Niderlandz
kiego dawali Grecy ognia. Ponieważ bardzo szyb
ko ku południowi płynąłem, oddaliłem *ię więe
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«d,"obiedwóch eskadr. O godzinie 8 wieczorem, 
wyleciała l ’Asia w powietrze i ieszcze do 1 1  go
dziny* widzieliśmy iak dziesięć innych okrętów wy
leciało lub spaliło się. Osada Arelhuzy w chwili, 
gdy się w tłumie wal hi znaydowała i whoło sie
bie widziała padaiąca hule, ohazata nieustraszone 
męstwo i z taką szybkością i zręcznością czyniła 
obróty, i a hi eh tylko spodziewać się można po 
weteranach w służbie morshiey.

W  d. i 3 . rano obróciłem i popłynąłem zno
wu ku Modonowi. Około 9 godziny spotkałem 
się z eskadrą G recką; galiota Tombasego czyni!a 
obroty, aby się do mnie zbliżyć, a Kapitan tey- 
że synowiec znanego Tombasi (Naczelnika pow
stańców na wyspie Kandyi) przybył do mnie na 
pokład i w wyrazach pełnych uszanowania prosił 
umie o przebaczenie, że dnia wczorayszego strze
lał do Arelhuzy, którą rozumiał być okrętem Tu
reckim , przyrzekaiąc wynagrodzić szkodę, ieżli 
iakową wyrządził. Zrobiłem inu uwagę, iż po 
moićy wielkiey banderze i moich obrotach mógł 
łatwo poznać, że okręt inóy iest Austryiacki, że 
tą rażą nie chcę lego uważać ; atoli, aby w przy
szłości strzegł się takich omyłek, klórcby nie zo
stały bez nagany; z resztą Arethuza żaduey nie 
poniosła szkody. Kapitan ten niezdawał mi się 
być przeięty radością z korzyści dnia poprzedza
jącego otrzymanych, lecz l>ył zamyślony i pogrą
żony ; pytałem się go o przyczynę, na co ini bez

n ie, ninią ambicyią, są poiętni, trudy_ i niedo
statek w_woynie z iednostoynością umysłu zno
szą. Attak iazdy w bitwie pod Forgi , przez Ibra- 
hiina Baszę dowodzoney, wszystkich Europeyczy* 
Łów zadziwił. Woysho we wszystko należycie 
zaopatrzone i nie ma dnia, w którymby nie za
winęły do Modon okręty z Alesandryi, zbożisn 
ładowane. Z  ieńcnmi obchodzi się Ibrahim Basza 
łagodnie i wspaniale; większą część posłał do do
mów , gdzie trudnić się powinni uprawą roli tak 
bardzo podczas powstania zmiedb.mćy. Widziałem 
Hadschi Christo, obudwóch Zafiropulich, (Nicolu 
i Panniotti) i synowca Beja Mayny; ostatniemu po
zwolił Ibrahim powrócić do doinu wraz z piętna
stoma Maynotaini, których pięknemi sukniami * 
kosztowną bronią udarował. Nawet Biskup Grecki 
z Modon, Gregorins, wzięty w'starym Nawary- 
n ie , pomimo okrucieństwa, które go się przed 
trzema lata przy wzięciu Nawaryna przez Greko vf 
na kobietach Tureckich i dzieciach dopuścił, nay- 
mnieyszey nie doznał przykrości.

W  końcu moiey z Ibrahimein Basza rozmo
wy, rozkazał tenże w niewoli będącemu J e n e r a 
łowi iladszi Christo i Biskupowi z Modon u d a ć  
się pod zasłoną do bram Nawaryna , i o z n a y in -ć  
Grekom , że óa (Ibrahim) dozwala im oddalić sić 
morzem, lecz bez broni, do Kaiamnta; gdyby za* 
tą ofiarą wzgardzili, tedy szturmem w e ź m ie  twier
dze i wszystko wskaże na gardło. Poczćm wro-_ j - *"■

ogródki"odpowiedział, iż Grecy przez postępy ciłem na moy okręt.
Ibrahima Baszy wprawieni są w przykrę położę-^ W  d. ió . .rano. galiota Francuzka A in a ra n th e

przybywaiąca z Alosandryi stanęła w zatoce Mo* 
dońskiey na kotwicy. Po południu odebrałem

m e , że ich naylepsi Jenerałowie są w niewoli a 
Moreoci -ą. baiaźni przed bagnetami i straszney 
iazdy egipskićy Jnało okazali ochoty wyyść w po
le.. Po ponowionych usprawiedliwieniach wzglę
dem swey wczorayszćy pomyłki oddalił się i po
wrócił na swóy okręt.

Gdy d. J 4 - około południa stanąłem na kot
wicy w zatoce Modońskiey, dowiedziałem się , 
że Turecka eskadra w wieczór d. 12 . przez bran- 
dery Greckie utraciła gabarę, Azyia, trzy korwety, 
trzy brygi, cztery Tureckie i dwa Jońshie okręty 
przewozowe. Miasto i twierdza Modon nayuiiiiey- 
szey nie poniosły szkody.

W  d. i 5 . rano udałem się do Ibrahiina Ba
szy , który mię z wielką przyiął grzecznością. P.zc-

w służbie Baszy, mianowicie zSjlimanein Bejem, 
(Fraucuzkim byłem Pułkownikiem Seze) a wszy
scy zapewniali m ię, że Arabowie biią się wybor-

zapraszaiący mnie imieniem Ibrahima Baszy u^ae 
się na ląd , abym był obecny zawarciu kapit'1^ '  
cy i, która w namiocie iego pierwszego Aj*nt® 
Ahmed Efencii pod inuraini Modon z  Grcchieuu 
Deputowanymi z Nawarynu miała się z a k o ń c z y ć -  
Z  początku wzbraniali się Deputowani podplsaC 
warunek, aby załoga złożyła broń , przystali 
końcn , ieźliby osadzie tey przyrzeczono dl* 
bezpieczeństwa przeciwko wszelkiemu n a p a d o 
wi ze strony marynarki Tureckiey, na okrę
tach Austryi.ichich i Angielskich, pod z a s ło n ?  
obiedwóeh galiot Arethuzy i Ainaranthe do l 'aia 
maty popłynąć. Ibrahiin Basza zezwolił na 10 ’
  " to yz y -

tey inief20 
Ibrahi'0

wyraził mi to obopólne życzenie ^ 1 *- 
noręcznym listem. Bównie i dowodca Amaran 
przyrzekł spełnić to życzenie.

(Ooko/iczenie na siąpi.)

Rcdakcyia Józefa B e n s  y ;  Druh i* i 1J e r  ó w.


